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Ks. Karol proklamowany królem Rumunii 
Uchwała i p a c l t o 4 8 6 flł< ml przeciw 1 

BUKARESZT, 1JL - TeL 
wŁ — Obydwie bby par-
laanafa raiMnłflkleso. zebrane 
Jako Zgromadzenie narodo­
we, proklamowały księcia Karo­
le królem RumanJL 

BUKARESZT, 9JL — TeL wŁ 
*— Zgromadzenie narodowe wy­
słuchało wołoska zgłoszonego 
przez posła Junlana. proponują­
cego powołanie ks. Karoła na 
tren raanińskL 
• Następnie wszedł na mównicę 
b. prezes Rady ministrów JulJusz 
Manio w charakterze przywódcy 
narodowe) partl chłopskiej. 

Oświadczył się on w całe] roz 
ciągłości za przyjęciem wniosku 
Junlana. <_ 

Następnie zabrali Kłos przed­
stawiciele wszystkich partyl ni 
murlsktch oraz mniejszości naro 
dowych. Wszyscy przyłączyli 
sie do wniosku Junlana kończąc 
przemówienia swe życzeniami 1 
okrzykami na czesc ks. Karola. 

Przystąpiono do głosowania. 
Wniosek Junlana został przyję­
ty 486 głosami przeciw 1. 

W ten sposób ks. Karol pro­
klamowany został królem Ru-

Od pierwszej komun fi 

I mani I wstępnie na tron Jako Ka­
rol IL 

Po ogłoszenia wynika głosowa 
nla Zgromadzenie Narodowe 
wzniosło liczne okrzyki I wiwa­
ty na cześć nowego króla Karo­
la IŁ 

BUKARESZT, 9J6. Ustawa o 
proklamowaniu księcia Karola 
królem przyjęta została głosami 
wszystkich partyj rumuńskich I 
mniejszościowych z wyjątkiem 
liberalnej, której członkowie nie 
przybyli na posiedzenie Zgroma­
dzenia. 

BUKARESZT. 9.6. — Tel. wł. 
— Proklamowanie Ks. Karola kró 
lem poprzedziły oddzielne zebra 
nla Izby deputowanych i senatu, 
które i 

uchwaliły Jednomyślnie 
zniesienie ustawy z dnia 4 stycz­
nia 1926, zawierającej akt po­
zbawienia praw do tronu księcia 
Karola, który w ten sposób 

odzyskał wszystkie prawa' 
Dotychczasowy 6-letnl król 

Michał uznany został za następ­
cę tronu, natomiast brat króla, 
członek Rady regencyjne) ks. Ml 
kołaj, który był dotychczas na­
stępca tronu przybierze tytuł 
wielkiego wojewody albo księcia 
Alba Juljl. 

Członkowie Rady regencyjnej 
patrjarcha Miron Cbrlstea I pre­
zydent Sądu Najwyższego Sa-

wraca'w wtgfllt Zielonych Świat ulicami Warszawy młodzież szkolna, któ­
ra tradycyjnym zwyczajem w tym dniu po raz : pierwszy przystopowała do 

Stołu Pańskiego. 

W.elk:e ftftto kultury polskiej 
50«c?tBii* z zamnłcy na zjeździe naukowym a?"rakowie 

KRAKÓW, 9.6. W1 teatrze to wystawę sztuki I kultury pol-
tnlejsklm odbyło sjf proczyste o- sklego renesansu I druków. Wie-
twarcle zjazdu ną«V>wego imie­
nia Jana Kochanowskiego. Na 
zjazd przybyto z całej Polski 
przeszło 1000 osób, pozatem o-
becnych Jest 50 uczonych z za­
granicy. W brnenlu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej bierze udział 
w zjeździe minister oświaty 
Czerwiński. 

Prezes Akademjl Umiejętności 
prol. Kostaneckl otworzył zjazd 
przemówieniem, wygloszonem w 
Jeżyku polskim, zaznaczając Iż 
przemawia tylko po polska po­
nieważ wszyscy goście z zagra­
nicy znają Język polski 

Po powitaniu zjazdu przez 
min. Czerwińskiego Imieniem Pre 
zydenta Rzeczypospolitej i rządu 
wygłosili przemówienia goście 
zagraniczni, a mianowicie.Imie­
niem francuskiej Akademjl Umie 
jętności prof. Mazon. włoskich u-
nlwersyteiów proł. PavolinI. któ­
ry mówił po polsku. Imieniem Cze 
cnosłowacji proł. Horak, niemiec 
kich uczonych Mayer, węgier­
skiej Akademjl Nauk I Tow. hi­
storycznego prof. Dlveky, Imie­
niem Rumunjl Panaltescu, Fin­
landii Nlemlnen, który doskonale 
mówi po polsku. Łotwy Spekke 
wreszcie Imieniem ukraińskich u-
czonych Święcicki. 

Otwarcie zjazdu zakończył re­
ferat prof. Chrzanowskiego pod 
tytułem „Na szczytach kultury 
staropolskiej^ 

W południe uczestnicy zjazdu 
ndall się na Wawel, gdzie otwar 

czorem na Wawelu odbyło się 

ratcanu podali się do dymisji o I 
godzinie 22, natychmiast po zło­
żeniu przysięgi przez nowy ga­
binet 

BUKARESZT. 9.6. Nigdy Jesz­
cze stolica Rumunjl nie przedsta 
wlała widoku takiego ożywienia I 
podniecenia, jak wczoraj podczas 
przejazdu króla Karola II z pała­
cu królewskiego do gmachu Izby 
posłów, gdzie mlat złożyć 

przysięgę na konstytucję. 
Cała ludność Bukaresztu wyle 

gła na ulice, któremi miał prze­
jeżdżać król. 

Przejeżdżającego monarchę wł 
tano nleustająceml owacjami, o-
klaskaml i okrzykami: „Niech 
żyje król!" 

U wejścia do gmachu, w któ­
rym obradowało Zgromadzenie 
Narodowe, powitał króla premjer 
MIronescu I 

wprowadził monarchę 
na trybunę prezydialna. , 

W lożach dyplomatycznych by 
Ił obecni szefowie wszystkich za 
granicznych mlsyj dyplomatycz­
nych, trybuny zaś przepełnione 
były publicznością. 

Przy wejściu króla do sali. roz 
legły się długo niemilknące okla 
ski | wiwaty. 

Członkowie Zgromadzenia Na 
rodowego powstali z miejsc 1 o-
krzykami „niech żyje" witali kró 
la. który był 
w mundurze generała lotnictwa. 

Król po złożeniu przysięgi na 
konstytucję I całość państwa, wy 

Duś żałoba w <a!ei Portugalii 
z Bowoda zanwckmanla aosła ilemtetke-i 

LIZBONA, 9.6. — TeL wl. — 
Zwłoki zamordowanego posła 
niemieckiego w Portugalii, Bali-
sałida. pKfiwlezuine zo«ały_jia 

seł niemiecki w Lizbonie, Rada 
ministrów zatwierdziła dekret, 
ustalający, że w stosunku do 
przedstawicieli dyplomatjrce-

gmąchu poselstwa niemieckiego, nych i konsularnych, akredyto-
w Lizbonie. • | wanycb w Lizbonie będzie pra-

Rząd portugalski naznaczył na' worrrocny dekret z dn. 17 llsto<-
dzień dzisiejszy żałpbę w całym' pada 1927 r., wydany w związ-
kraju z powodu tragiczne] śmler i ku z zamordowaniem Louis de 
ci posła niemieckiego. W kościo- Rouet. 
łach zostano odprawione żałobne 
nabożeństwa. 

Podczas przewiezienia zwłok 
towarzyszyć będą orszakowi ża 
łobnemu dwa pułki kawaler]! I 
oddziały marynarki wojenne). 

Do licznych depesz kondolen­
cyjnych, przestanych na ręce 
wdowy przyłączył się dziś Hin-

przedstawienie „Odprawy pos- denburg. (MR) 
łów greckich" siłami -artystów LIZBONA, 8.6. W następstwie 
teatru miejskiego. (O). I zamachu, którego ofiarą padł po-

Dekret ten postanawia, że mor 
derca stanie przed trybunałem 
wojskowym, który winien wy­
dać wyrok w przeciągu 7-lu dni. 

01TC SW. 0 PIN-CUOOPI 
RZYM, 9.6. W przemówieniu, 

które Ojciec święty wygłosi na 
najbliższym konsystorzu, zajmie 
się projektem Brianda utworze­
nia federacji europejskiej. 

głosił przemówienie, w którem 
dal wyraz głębokiemu wzrusze­
niu z powodu zgotowanego mu 
przyjęcia I wezwał wszystkich 
do współpracy dla dobra pań­
stwa. 

Następnie zabrał głos przewód 
nlczący Zgromadzenia narodo­
wego Stefan Clceo. wyrażając 
wielką radość. Jaką odczuwa ca-
t> kra] z powodu powrotu umi­
łowanego przez wszystkich kró­
la do kraju. 

Uroczystości zakończyły się 
o godz, 16.30, poczem król udał 
się 
na grób Nieznanego Żołnierza, 

gdzie złożył wieniec 
BUKARESZT, 9.6. Rząd p. 

MIronescu mający Jedynie na ce 
lu wprowadzenie na tron Karola 
II, po dokonaniu tego zadania 

podał się do dymisji, 
król zaś powierzy rządy swemu 
mężowi zaufania. 

Wczoraj o godzinie 5 po poła* 
dniu król Karol przyjął przewo­
dniczącego narodowej partu 
chłopskiej p. Manlu, o godz. 6 zas 
prof. Jorgę, przewodniczącego 
partjl narodowej. 

PRAOA, 9.6. Do Czechostowa 
cjl przybyła rumuńska 

królowa - wdowa Marla 
I udaje się na kurację do Marjafi 
skich Łaźni. (PAT). 

Hm»łefc>biif$lrJ 
w Bras* ctikffdi 

WARSZAWA, 9.6,7 

Marszałek Piłsudski wyjechał 
onegdaj rano w towarzystwie 
podpułkownika Olablsza samo­
chodem do Druskienik. 

Święto młodzieży robotnicze/ 
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ZJednoczejile młodzieży robotnlczaj. ..Orle" zlozył wczoraj w dnia swego 
lwięta wieniec na zrobię Nleznanezo Żołnierza, 

Komisarz bolszewicki pod pocągiem 
ze «t'a'lM orzed torturami 6.P.U. 

BIAŁA' PODLASKA. 9.6.— 
Tel. wl. — Nocy ubiegłej na 
stacji w Białej Podlaskie] roze­
grała się niezwykła scena. 

Jadący z Paryża do Moskwy 
pospiesznym ""pociągiem komi­
sarz boIszewlckt-Naumow usiło­
wał w pewnej chwili rzucić się 
na stacji pod Dociąg. Bedacy w 

Wykrycie wielkiej afery na szkoda skarbu 
Sensacylne aresztowania wśród wyższych urzędników 

W państwowej wytwórni 'apa 
ratów telefonicznych I telegra­
ficznych, mieszczącej się w War­
szawie przy ul. Grochowskiej 
30, wykryto olbrzymie naduży­
cia przy budowle wielkiego gma 
eh u fabrycznego. 

Stwierdzono mianowicie, że 
•kilku wyższych urzędników tej 
I wytwórni dopuszczało się syste­
matycznie od dłuższego czasu 
oszustw na szkodę skarbu pań­

stwa, 
w ten sposób, że z pośród zama­
wianych u różnych dostawców 
materiałów budowlanych część 
obracali oni na Istotne potrzeby 
budowy, część zaś przeznaczali 
na własny użytek. 
I Aby ukryć te machinacje w do 
Ikumentach wytwórni zamiesz­
czano niezgodne z prawdą ra­
chunki 1 pokwitowania. 
, Dochodzenie w tej sensacyjnej 
aferze prowadził prokurator sa­
ldu okręgowego p. Miller, który 
wydat polecenie 
aresztowania dyrektora wytwór 

ni Józefa Jędrzejewskiego. 

głównego magazyniera Długo-
kecklego, oraz dwu urzędników 
Najwyższe] Izby Kontroli Pań­
stwa. 

Aresztowanie nastąpiło w kan 
celarji prokuratora sądu okręgo­
wego, dokąd wspomniani urzęd­
nicy zostali zawezwani. 

Pod zarzutem współudziału 
w tych machinacjach aresztowa 
ny został również właściciel fir­
my techniczno - budowlanej „Ai­
wa", inż. Aleksander Wachnlew 
skl. 

Ten ostatni był dostawca ce­
gieł, wapna 1 plasku do budowy 

PaMtMOira fabryka teJefonów w ogniu 
Pożar v CrtdrfskB Maroeieckla 

MroHaifianr ht manną katastrafy 
Latali reski ! • • ' • sobie olfe sag! I glee 

PRAGA, 9.6. W czasie popl-
•ów lotniczych w Karlsbadzie 
lotnik czeski mjr- Małkowsky, 
znany z szeregu zwycięstw, od-
nleslenych w licznych między­
narodowych zawodach lotni­
czych, spadł w chwili wykony­

wania lotu akrobatycznego. 
Małkowsky, który spadając 

złamał obie nogi, zmarł w cza 

W Grodzisku wybuchł pożar 
w państwowe] fabryce telefo­
nów 

Ogień strawił dach budynku I 
poważnie uszkodził Jego we­
wnętrzne urządzenie 

W akcji ratunkowej, prócz 
miejscowe] ochotniczej straży 
pożarne], wzięli udział harcerze, 
obozujący w pobliżu. 

Straty wynoszą około 120 tys. 
zŁ 

Bona „radowa • SieradzUcn 
Gred rotrrt zteMe 12-ceatymetroaa coiłeio 

ŁODŹ, 9.6. — TeL wł. — W 
okolicy Sieradza poczyniła duże 
spustoszenia gwałtowna burza 
z gradem, który pokrył ziemie 
warstwą na 12 centymetrów gru­
bą. Na wielkiej przestrzeni 

wszystkie zasiewy zostały znisz 
canoe. 

Od uderzeń piorunów spłonę­
ło kilka zagród wiejskich I willa 
dla letników. Sygnalizują także 
śmiertelne wypadki od uderzenia 
pioruna. (Ro). 

-:-: 
Katastrafa w kopalni 

6 zad tyiR - kiltnwsti rannych 
NOWY JORK, 9.6. — Teł. wł 

gmachu, wypiera się Jednakże Ja 
kiegokolwlek udziału w aferze 
uwięzionych urzędników. 

Ponadto został 
zawieszony w czynnościach dy­
rektor administracyjno - tech­

niczny wytwórni 
p. Michał Łopuszański, przeciw­
ko któremu dochodzenie proku­
ratorskie trwa. 

W toku śledztwa ustalono, że 
aresztowany dyr. Jędrzejewski 
buduje obecnie u z y ul. Grochów 
sklej 65 własny<Jom. do którego 
budowy używano właśnie mate­
riałów. stanowiących własność 
państwa. 

Aresztowania urzędników pań 
stwowej wytwórni aparatów na­
stąpiło bezpośrednio po Inspekcji 
wytwórni przez ministra poczt I 
telegrafów, płk. Boernera. 

Dalsze śledztwo w te] aferze 
prowadzi sędzia do spraw szcze­
gólnej wagi przy Sądzie Okrę-
wym p. Dymitr Przewłocki. 

Spodziewane są dalece areszto 
wania. 

Jego towarzystwie Jakiś meiczy 
zna powstrzymał go, wówczas 
Naumow wyją) nóż I zranił się 
nim kilkakrotnie w dolną części 
brzucha, wypuszczając sobie 
wnętrzności. 

Naumowa, który-liczy około 
40 lat, przewieziono do szpitala 
Karola Boromeusza w Białej 
Podlaskiej. Żyje on, ale stan Jego 
Jest ciężki. 

RZYM, 9.6. W przemówieniu, 
Tel. wł. — Naumow, przewłezlo 
nydo szpitala, oświadczył przed 
stawiclelom władz polskich, że 
Jest wysokim urzędnikiem koml-
sarjatu spraw zagranicznych. 

Z tegrtymacjl iego wynika. \t 
pobiera on 5.900 rubli pensji mie­
sięcznej I 520 rubli djet dziennie. 

W dalszvm ,cia?u Naumow zło 
żył rewelacyjne zeznanie, że zo­
stał wezwany do Moskwy, gdzie 
niewątpliwie czekała gp ostra 
przeprawa z czrezwyczajką. 

Jechał wprawdzie sam bez 
oficjalnej eskorty, ale w wago­
nie zauważył, że kręci się koło 
niego Jakiś „anioł stróż", który 
go stale śledzi. 

Znalazłszy się w Białej Podla­
skie], sądził, że jest już w pobli­
żu granicy sowieckiej, wobec 
czego zdecydował się na samo­
bójstwo. aby uniknąć tortur G. 
P. U. Wówczas ów śledzący go 
tajemniczy człowiek.- który nie­
wątpliwie był agentem czrezwy 
czajki, powstrzymał go w ostat­
niej chwili od rzucenia się pod 
pociąg, poczem zblegt. 

Władze polskie wszczęły po­
szukiwanie zbiegłego agenta G, 
P. U. 

sie przewożenia go do szpitala. — W Leadvi!le (Colorado) zapa 
Zawody na znak żałoby przer- dła się sztolnia na kopalni Chi 
w*oo. (PAT). I max. grzebiąc kilkunastu górni­

ków. 

KATOWICE, 9.6. — Tel. wł. 
— Niezwykła tragedja miłosna 
rozegrała się w Oświęcimiu. 
20-letni pomocnik piekarski Abra 
ham Jerud z Katowic zakochał 
się w córce, boga tego kupca 21-

W wyniku energicznej akcji letniej Chał Brauner. Rodzice bo 
ratunkowe] wydobyto dotych-1 gatej panny nie zgadzali się Je-
czas 6 trupów i kilkunastu ran- j dnak na to małżeństwo 1 gdv 
nych. (MR.) I wczoraj wieczorem Jerud przy 

• był do Oświęcimia ojciec nie po 

Traucne ddajt 
Osa otro,e, oa pad W'ttofeat 

zwolił mu zobaczy? się z uko­
chana I odmówił kategorycznie 
Jej reki. 
• Zrozpaczony Jerud udał się na 
dworzec 1 w oczach zebranych na 
peronie pasażerów rzucił s'.e pod 
nocląg, który zmiażdżył go na 
masę. Gdy Chaja Brauner dowie 
działa się o tem wypiła znaczną 
ilość esencji octowej I w drodze. 
do szpitala zmarła, 
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WłoreK, tO czerwca 1930 t. 
im 

Odwiedzający stolice Pol 
kkl Utolilii spraw zagranicz 
njach krołwrwa ItaUI Dino Ortn 
dl Hecy Ut 35 I pochodzi z pro-
,wUel Botońsklei. 

Ukończywszy wydział prawa 
Bolonii byt koleino adwoka-

I publicysta, W czasie wol-
po zawarciu pokoju wersal-

ego Orandl poczyna sle zaj-
iwać gorliwie organizacjami, 

zwalczajacemi powojenną akcje 
wywrotowa. Wstąpił wtedy do 
.zawiązujących sic właśni* zwłąz 
kdw faszystowskich I zaczai 
wipójpracowac w kilku dzienni­
kach I przeglądach. 

Na pierwszym zjeździe faszy­
stów z Rawenny I EmIIJI dnia 
3 kwietnia 1921 r. Orandl przed­
stawił Im przyszłego wodza -
Mussollniego. 

Wybrany w r. 1921 do Izby de 
wanych, musiał ustąpić z po 
u braku lat przepisanych. 

Od tego czasu piastował sze­
reg wysokich godności, był teł 
m. In. generałem milicji faszy­
stowskiej, podsekretarzem stanu 

w ministerstwie spraw wtwnt-
trznych, a następni* w minister­
stwie spraw zagranicznych sta­
le współpracując z Mussolinim 
na polu polityki zagranicznej. 

W tym charakterze Orandl od 
był szereg podróży, składając wl 
zyty w Turcji. Orecjl, Albanii I 
Węgrzech. We wrześniu 1929 r. 
został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych. 

winki wfiefa siMdJodtwf M i Ofctwtw 
w w i # m w / f # v p arowaww/wjawfwjw/aa*y w w w wv%vwaw>wai ZawJpAial 
KRAKÓW, 9JL — Tel. wł. — 

Dtlś odbył ąie.yyśelg samocho­
dowy górski uda Oicowem. W 
wyścigu brało udział 18 samo­
chodów. Pierwszy przybył do 
mety w 2 minutach 50 sekundach 
Rlpper, zwycięzca w zeszłorocz­
nych zawodach, drugi Maurycy 
Potocki 

Podczas wyśchjrów Jeden z sa-

I 
mocbodów przewrócił s!« przy 
samym domu zdrojowym w Ojco 
wie. Na szczęście pasażerowie 
wpadli do rowu kanałowego, sa 
mochód zaś zatrzymał sle na 
krawędzi rowu l przykrył Ich 
Jakby pomostem. W ten sposób 
skończyło sle szczęśliwie tylko 
na potłuczeniu. (O.) 

U K M B j a i cesarrtl 11 alkach Wtedata 
ani titiwali wcitalcdi Karwi M a m 

Po nu pierwszy od czasu woj 
ny stolica Anstrjl. Wleded. uj­
rzała widowisko uroczystego po 
trzeba, odbytego z pompą cesar 
ską. 

Zmarł arcyksląze Karol Rei­
ner, z linii habsbursko - toskań­
skiej w 30-ym roku życia. Zło­
żono go na wieczny spoczynek 
w krypcie grobów w oodzle-
mlach kościoła Kapucynów. 

Ciężka troska rodziców 1 nauczycieli 
i p o w o d u wadliwych programów nasrał szkoły średniej 

ZOER/kHłt SMOUMMW 
ood Rawa Rutka 

ŻÓŁKIEW. 9.6. Na gościńcu 
między Rawą Ruską a Dobroci­
nem zderzyły się dwa sa 
mochody — Jeden marki „Citro­
en" z Warszawy, kierowany 
przez szofera St Popiela, a dru­
gi *p. akc. Buona Rlva w Bory­
sławiu kierowany przez dyr. Olo 
vanlego Cavazza w towarzy­
stwie dr. Czajkowskiego. 

Dyr. Cavazza odniósł ciężkie 
rany, szoferzy zaś obu wozów 
lżejsze. Dr. Czajkowski wyszedł 
bez szwanku. Dyr. Cavazze, któ 
rego po założeniu opatrunku. 
przewieziono do Lwowa. Jechał 
do Warszawy na powitani* mi­
nistra włoskiego Urandlego. 

W piętnu'! roenke 
Rokitiy 

Nialastatla iłłcbit 
u bfitiW a*flilt 

15 0łaa6w 
Wypadająca w dniu 13 b\ miss. 

piętnasta rocznica nieśmiertelnej 
szarży 2-go szwadronu Leg Pols. 
1 sołuterskfatgo gsnana 15 uttnów z 
Thn. Zbigniewem Danin - Wąsowi-
czem na czele, będzie uroczyście 
obchodzona w Krakowi*, gdzie 
zwłoki Ich spoczywaj* w bratniej 
mogile, sprowadzone w r. 1923 z 
cmentarz* w Rarańczy. 

Po nabożeństw!* w kościele Ma­
riackim nastąpi złożenie wieńców 
na groble ułanów rokltniańskich. 

W uroczystości tej weżdmie u-
'dzUł takt* delegacja 2 pułku szwo 
leserów, który w proste] linii wy­
wodzi si* od bohaterów z pod Ro-
kltny. 

Ze wszystkich stron rozlegają 
się głosy krytyki pod adresem 
naszej szkoły średniej. Narzeka­
ją profesorowie wyższych uczel­
ni na 

niski patiom maturzystów. 
poświęcających się studiom aka­
demickim. uskarżaj*, się wizyta­
torzy. narzekają rodzice, mło­
dzież, wreszcie nauczyciel* guma 
zjów. 

Musi coś zatem szwankować w 
samym organizmie szkolnym, na 
co należy zwrócić baczną uwagę. 
Powszechna sa skargi na 

przeładowani* programów 
szkolnych, co uznały również od­
powiednie władze, ale w refor­
mach. przez ale podjętych nie 
widać planowości. W roku ubie­
głym zredukowano Ilość lekcyj 
do 30 godzin tygodniowo, zmnlej 
szsjąc liczbę lekcyj poszczegól­
nych przedmiotów, usuwając Z 
klas wyższych śpiew I rysunek. 
powiększając natomiast Ilość 

laicyl gimnastyki 
we wszystkich klasach do 3 go­
dzin tygodniowo I przedłużając 
wszystkie lekcje o 5 minut, t J. 
do 60 minut. Zrobiono to wbrew 
doświadczeniom psychologii eks­
perymentalnej, stwierdzającym, 
ze 
zmęczenie mlodtiaiy szkolnej 

następuje w krótszym nawet cza 
sle, niż dawniejsza 45-Iomu)irto-
wa lekcja. 

Położono nacisk tu wychowa­
nie fizyczne, ale zrobiono to. Jak 
u nas zresztą często bywa, prze­
sadnie, gdyż oprócz 3 godzin gi­
mnastyki ma młodzież Jeszcze 2 
godziny tygodniowo zajęć popo­
łudniowych, przeznaczonych na 
sporty, zabawy ruchowe It.d.. a 
klasy wyższe — Jeszcze klika 
godzin tygodniowo 

przysposobienia wojskowego. 
Zajmuje to młodzieży prawie 

jedną czwartą część czasu, prze­
znaczonego na prace szkolną I od 
bija się ujemnie na lekturze I pra­
cy umysłowej. 

Wobec zwrócenia większej u-
wagi na wychowanie fizyczne I 
zmniejszenia ogólne] Ilości za-

ijęć. miano również zredukować 

Niezwykła wystawa wo stawa we Francji 
Pamiątki r i sot . : . weftidi • irui i i tw 

materlai nauczania, 
aby uniknąć Jeszcze większego 
przeciążenia młodzieży. 

Niestety, zapowiedziana rewi­
zja programów nie nastąpiła do­
tychczas. pomimo że Już przeszło 
rok obowiązuje automatyczne ob­
cięcie llośd godzin poszczegól­
nych przedmiotów, a wymagania 
władz nie zostały bynajmniej od­
powiednia zmienione. 

Wynikł pedagogiczny I 
logiczny absurd. 

zwiększający, a nie zmniejszają­
cy obciążenie młodzieży; cel zo­
stał chybiony, a ujemne rezulta­
ty tego nieprzemyślanego kroku 
Już ujawniają się we wzrastają­
cym chaosie w szkolnictwie. 

Zamiast dokonać najpierw za­
sadniczej rewizji programów, któ 
re 
nie wytrzymały próby tycia. 

a potem do nich dostosować pla­
ny godzin, chwycono się drogi od 
wrotnej. a mało właściwej—stwo­
rzono ramy węższe, w których 
ma się dziwnym cudem zmieścić 
dawna treść. 

Amputacji dokonano w stosun­
ku do niektórych przedmiotów 
tak gnrmowme. że np. 

liczbę godzin przyrody" 
w gimnazjach humanistycznych 
zredukowano w trzech niższych 
klasach z 9 do 4 godzin, w IV zaś 
klasie — z 3 do 2; z tak pięknej 
nauki, odkrywającej tajemnice 
przyrody, pozostały mizerne 
szczątki; skreślono przy tern go­
dziny przeznaczone na zajęcia 
praktyczne, tak że pozostać ma 
chyba tysko nauką z książki. 

Spróbowano wprawdzie wyko­
nać częściowo zapowiedź, zawar 
tą w okólniku, redukującym pla­
ny godzin,. wydając Instrukcję. 
dotyczącą zmian w materiale nau 
czanla. ale redukcje te nie są by­
najmniej Istotne, polegają prze­
ważnie na nieznacznych skrótach. 
opuszczeniach, a w niektórych 
wypadkach poleca się nauczycie 
lom „dostosować rozwijanie pro­
gramu do zmniejszonej liczby go­
dzin zapomocą pominięcia 
mniej ważnych szczegółów". 
Nie określa się natomiast Ja-

. W Ylneennea, siedzibie słynne] 
francuskiej szkoły artyleryjski), 
Otwarto wystawę pamiątek woj­
skowych po' Joffre'e, Fayolle'u, 
Tochu I Petiinie, czterech wielkich 
marszałkach Francji. 

Wystawa mieści pamiątki, zebra 
M w szczególnych okolicznościach. 
Oto on*: 

W r. 1893 miody oficer dowo­
dził w Ylncennes '23 batalionem 
strzelców pieszych. Oficer ten na 
zywał si* Petain. 

W r. 1898, 13 pułk artylerii, sta­
cjonowany w Ylncennes, liczył w 
swych szeregach dowódcę eska­
drom!, nazwiskiem foch. 

W r. 1912 dowódcą tej same] bry 
gady byt gen. Fayolle. 

Nie dziwnego, że Vincennes, 
miasto, które mogłoby aobt* roś­

cić prawo do tytułu .miasta mar­
szałków", z pietyzmem zebrało pa 
miarki, pozostałe z okresu Ich 
służby w tych czterech latach I s 
chluba 1 dumą pokazuje Je na spe­
cjalnej wystawi*. 

Mrówki 
Słyszy się nieraz takie zdanie, 

powiedziane z lekceważeniem o 
pracy wytrwałych ludzi, którzy 
się nie zniechęcają przeszkoda­
mi: „ech, to taka mrówcza pra-
ca... 

Powiedzenie Ilustruje pogard­
liwe machnięcie ręką. 

Powiedział taki I zadowolony 
strzepnął pyłek z nieskazitelnie 
skrojonego garnituru. Triumfu­
jąco spojrzał na świat: co to Ja— 
a co to tam „taka mrówka ży­
ciowa I" 

„Zawsze coś dźwiga, podnosi, 
ciągnie, pomaga. Nie ma szerokie 
go gestu. Jest Innego..., no, wie 
Pan.... mniejszego pokroju. 

Ja tam — proszę Pana — nie 
pomieściłbym się w takich życlo 
wych ramkach. Muszę mieć roz­
mach, wielkie Interesy, pomysły. 
Wiecznie być pionkiem w czy-
jemś ręku, być kierowanym, po­
pychanym! To dobre dla szare­
go tłumu I" 

I zamglony wzrok mówiącego 
pobiegł po szlakach swoich... 
niebieskich. / 

„Ale.- prawda — Czy może 
Pan ml pożyczyć do czwartku 
500 złotych? Ta bagatelka po­
trzebna ml Jest na zadatek śWIet 
nego interesu. Będą miliony I" 

MUJony zwykle wiatr rozwie­
wa. A „niebieskie ptaki" snują 
się wszędzie. Znamy ich „pań-

życiowe 
skle gesty". /Znamy ten „baga­
telizujący" wszystko ton. 

Do czasu. 
A potem I, Co potem? 
Coraz mniej nieskazitelne gar­

nitury. Coraz mnie] pewny gest 
Żyją „od dnia — do dnia". 
Potem Jul nie żyją — trwają. 

Ciągną swoją mizerną taczkę 
poprzez Smutne, bezlitosne ugo­
ry nieprzygotowanej przyszło­
ści. 

A ludzka mróweczka tymcza­
sem robi dalej swoje: znosi zre­
alizowane wartości życia, nie 
dużo naraz, ale wytrwale, kon­
sekwentnie. 

Zrobiła swoje. 
Zbudowała wygodny gmach 

życia. Ma teraz przestrzeń, ma 
się gdzie poruszać swobodnie, 
Jest u siebie — wolna. Wolna 
wolnością Jednostki zabezpleczo 
nej przed troskami dni lichych. 
Może nawet, choć Jeszcze niema 
zmierzchu starości, — odpocząć! 

Przez oszczędność, przez u-
miarkowane życie może Jedno­
stka o sposobie myślenia konsek 
wentnym, systematycznym zdo­
być dużo. Przelewając stale 
swoje oszczędności na książecz­
kę oszczędnościową P.K.O, za­
kłada podwaliny spokojnej sta­
rości, niezmąconej równowagi! 
ducha, wiary w siebie. 

J.L; 

kle to szczegóły mają być uważa 
ne za mniej ważne, I każdy nau­
czyciel może w różny sposób za­
stosować się do podobnie ogóloł-
Wokego polecenia. W sprawi* np. 
lektury z polskiego zaleca się: 
..wybór utworów, czytanych w 
charakterze lektury uzupełniają­
cej ograniczyć stosownie- do po­
trzeby- It.d.; są to orzeczenia 1-
*cłe pytyjskle, a nawet łoi nie 
dwuznaczne, jak wyroczni •delfic-
kłej. ale wieloznaczne.. 

Wymagania są więc różnorod­
ne w rozmaitych szkołach: w 
lednych. chcąc uniknąć 

przeciążenia, 
przerzuca sle punkt ciężkości na 
pracę w szkole, w Innych znów 
zadaje się zbyt wiele do domu. 
chcąc przejść materiał. zawariv 
w programie, w zredukowanej 
liczbie godzm.' W rezultacie — 
młodzież wynosi ze szkoły mały 
stosunkowo zasób wiadomości 
poziom Jej Intelektualny obniża 
się z roku na rok. podobnie Jak I 
poziom kultury duchowej, co nie­
którzy przypisują, między Isne-
ml, zaniedbaniu 

wychowania klasycznego. 
I nie pomaga tu nawet stałe 

podnoszenie wymagań w stosun­
ku do szkół, zwłaszcza prywat­
nych. że strony wizytatorów 1 
przewodniczących komisy) matu 
ralnych, obniżanie kategorjl. pod 
czas egzaminów dojrzałości It.d.: 
tern gorzej Jest że wymagania te 
nie są uzgodnione I że często Je­
den wizytator wymaga tego, co 
Inny potępia I odwrotnie. 

Są to zresztą czysto mechani­
czne środki, mało celowe, a tym­
czasem czynniki miarodajne nie 
zdają sobie sprawy z tego. że na­
przód trzeba stworzyć odpowie­
dnie warunki istnienia dobre 
szkoły, a dopiero potem można 
od niej wymagać, aby stała na 
odpowiednim poziomie. Między 
zaś tejnl warunkami 

nlepoślednłe miejsce 
zajmuje dobry program; sfad — 
konieczność gruntownej rewlzjł 
Istniejących programów 1 przy­
stosowania Ich do potrzeb życia 
doboru odpowiednich podręczni­
ków Itd.; przedewszysłklem zaś 
należy nie teoretyzować. lecz u-
znać zasadę, że „non scholae. sed 
Wtae dlsclmus". S. J. 

Arcyksląże Karol Reiner był 
synem arcykslacla Leopolda Sal 
•atora I arcykslezny Blanki Ta 
ostatnia Jest siostrą pretende.U 
do tronu hiszpańskiego Don Jal-
me de Bourbon, który przed JTOJ 
ną zamieszkiwał parę lat w War 
szawie. Jako oficer huzarów ro« 
syjsklch. i 

Ara Reiner zrzekł się po .re­
wolucji w Austrjl praw arcykslą 
żęcych I na tej zasadzie oozostat 
w Wiedniu, Jedynie pod nazwN 
sklem Reinera Habsburga. 

Pracował on Jako przedstawi­
ciel fabryk rowerów. 

Po śmierci odzyskał twoje ar-
cyksląźece przywileje, z które-
ml pochowano go w historycz­
nym kościele Kapucynów,, w te) 
samej krypcie, gdzie spoczywa 
dotąd „Orlątko", książę Refch-
stadtu, niedoszły Napoleon II. 

Z kaplicy w pałacu toskań­
skim przewieziono zwłoki arcy-
kslecta na karawanie w S, kont* 
za którym 3 wozy żałobne wio­
zły 120 wieńców. Orszak ten e-
skortowall studenci monarchiści 
austriaccy w mundurach korpo­
racyjnych oraz straż leśna z dóbr 
ojca arcyksięcla. 

• - , 

SINKHOD 
w i i t m storte kamieni 
POZNAŃ. 9.6. - TeL wL -

Szczegóły tragicznego wypadku 
samochodowego pod Słupcą są 
następujące: 

Szosą poznańską zdążał z 
Warszawy samochód „Studeba-
ker", prowadzony przez Ini. Pe-
czynę.w którym Jechali Inż, Lu­
dwik Wolanowski I szofer Wła­
dysław Pietras — wszyscy; 
trzej z Warszawy. 

O 8 kim. od Słupcy na zakrę­
cie samochód wpadł nagle na 
sterty kamieni, zabijając Jedje-
go z pracujących przy nich ro­
botników. 

Ofiary katastrofy samochodo­
we] pod Słupcą Inż. Wolanowski 
l Pęczyna znajdują się obecnie 
w Warszawie, w lecznicy .Ome­
ga", pod opieką dr. Wertbelma. 

Obaj ulegli ogólnemu potłucze 
nlu I pokaleczeniu. Stan Ich zdro 
wla nie budzi obaw. 

Szofer Pietra* przewieziony 
został do domu. Ponieważ Je­
dnak uległ on złamaniu Ceber, 
ma być później przewieziony do 
lecznicy. 

•OZM FABRYKI CHEMCZNEJ 
w Krakom e 

KRAKÓW, 9.6. — Tel. wł. — 
Dziś wieczorem, spłonęła doszcze 
tnie fabryka ąwetworów chemlcz 
nych „MeooiV własność p. Walte 
ra. Szkody jfcznaczoe. (o). 

Czytalce 
Przegląd Sportowy 

Międzynarodowy kongres re .lamy 
rd 6 do 12 lwa w Be gil 

I Kontynentalny Związek reklamy or 
ganliuje awól lll-cl Kongres mledzyna-

WMszttmrr 
Dziś: Małgorzacie. 
Jutro: Barnabie. 

- j - i -

RADIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długość tali HI 1.8 m. 

Dodz. UJOi Przeglądy prasy. O. 11.58: 
Sygnał czasu I bilnal t wiaty Maijac-
ki«i w Krakowie. O. 12.15: trananisia 

Niemcy w odwiecznej roli podpalaczy świata 
Ostatnia w o l n a chińska d z l e e m rak tautońskich 

Rola Niemiec w Chinach po weł­
ni* dotychczas była bardzo pod­
stępna. Nie maJac tam nic do stra­
cenia. wyzyskiwali stan walki po­
między mocarstwami a Chinami o 
rozmaite nabyte prawa I korzyści 
handlowe. Zrzekali się wszelkich 
przywilejów, traktowali Chińczy­
ków narównl z sobą, tak Ze wresz­
cie stali się 

uliiMedcaml chińskiej opłal 
pnUlczneJ. 

Zdarzały się nawet bardzo cha­
rakterystyczne tego dowody. I 
tak naprzyktad w Kantonie pewne 
go dnia jakiś Niemiec został ugo­
dzony przez Chińczyka nożem w 
plecy. 

Zaledwie go Jednak przeniesiono 
do szpitala, pojawiło tle usprawie­
dliwienie Chińczyków 1 gorące z 
ich strony przeproszenie z zapew-

x Krakowa — tamkniecit ijaata nau- nienlem, iż sprawca nie byłby do-
kowezo t okazji 400-«J rocznicy uro- k0Mi napadu, gdyby wiedział, że 
dz.n J KochanoTnkttso! po iransialejl m a d o Clymenla - z Niemcem. 
komunikat meteorologiczny. O. 15: Ko- , . . , , , , 
monikat goapodarczy. O. 15J0:: Od- Jednak natura niemiecka, natura 
czyt „Szkoła podoficerów dla małolat- wiecznych podpalaczy świata, 
w?!1,": M J^f: -9I1*1"" to?*"*- O- i którzy wzniecaj* wszędzie wojny, 
16.15; Muzyka z płyt gramofonowych, i _,. _™.h.-,„m«i. n. . „h.r.u i/t-
tt 17: Odczyt: „2mlja w ogrodzie Sa- D.ie ,w y* r z7 ,! , , U ' 01? o b e c n l e ' ' " 
•kim', a insiWraieni? z wolyft- Sl« dowiadujemy z pisma, wnlesio-
skleso raldu aatotaotnlowego. a 17.45:' "ego do Ligi Narodów przez rzecz-
Koscert popołudniowy. O. IM5: Hot- j nrkg północno - chińskiego rządu, 
jnaitofc!. a 10.10: Oitlda rolnicza, a > Czuao - Hsianga, nastrój Chlnczy-
19JS: Płyty gramofonowe, a I9.C: ; ków względem Niemiec zupełnie 
PfłMwy dzlennfk radiowy. O. 20:1^ zmienił. Mianowicie chińska o-
Kwadrani buchaltera, a 20J0: Operet-1 pmja pabllczna nie może darować 
S s ^ a ^ Ł ^ - ^ K i J ^ J S I ; ' nle d a r a , e " ^ Niemcom taty: meitorologiczfly, policyjny, spor ,^ • . „ _ „ . _..__ .. . 
towy, oraz ertranamial* M ttacyj za- ! '•"•••I nOw*| wojery 0O*MW*| 

i x Calcach, pomiędzy, rządem pół­

nocnym a Cziang-Kaj-Szeklem, któ 1 rozwiązało wspomniane pismo do 
ra tak ciężko dotknęła skołatane Ligi Narodów. 
społeczeństwo 

Wybuch tej wojny zdziwił każ­
dego, nawet najbardziej oswojone­
go z niespodziankami w wenetrz-
nej polityce Chin. W chwili bowiem, 
kiedy Sowiety znowu gotują sle do 
generalnej rozgrywki z mocar­
stwami na terenie chińskim, wro­
gi* im zarówno oba rządy chińskie, 
północny 1 reprezentowany przez 
Cziang-Kaj-Szeka nankiński, chwy 
city sle za bary, wyprowadzając w 
pole 

przeszło ml I Jon żołnierzy. 
Byto to zagadka, trudną nietylko 

do rozwiązania, al* do Jakiego ta. 

Czuao - Hsiang powiada w niem 
mianowicie, że wedle dokladnjch 
I zaufania godnych Informacyl rzą­
du północno - chińskiego, wszyscy 
członkowie rządu nankińskiego by­
li przeciwni wojnie, a wywołać ją 
udało sle dopiero 

niemieckim doradcom Cz1*ng-
KaJ-Szeka. 

Zdołali go mianowicie przeko­
nać, iż teraz Jest najodpowiedniej­
sza chwila do opanowania przez 
niego całych Chin. 

Rada ta skrupiła sle na Czlang-
Kaj - Szeku. Tak twierdza przy­
najmniej telegramy 

kiego zrozumienia, którą Jednakże I doniosły o ciężkiej 
z Chin, które 
jego kiesce, a 

Ct wróźfl gwiazdy na dziel 9 czerwca 
W «iór obtełtrt iowe możliwo* I 

Aktywność, spo 
legowanie energii. 
prtedsifbiorczoić. 
chęć zaprowadza 

nia imian, wyru­
szania w podróż, 
nowych poczynań, 
to charakterysty­

czne nastroje dzhieisze, 
Jest todzien pomytlnydla wszelkich 

sportdw. zawierania nowych związków, 
stosunkówz prawnikami 1 załatwiania 
wszelkich spraw towarzysVichzarow-
no Jak I szukania poparcia u oUb wy-
Ul tlolaeych. 

Poza tem dzień dzisiejszy może przy 
nieść w godzinach popołudniowych pc-
wgc skupienie, dąieaic do stałości, ie-

ryzlt ostroin* i wyroiamowaiu, a w 
czasie tym możemy z powodzeniem 
załatwiać inttresa związane z nierucho­
mościami. rolnictwem I kopalniami 

Oodzlny poobiednie mogą nam przy­
nieść nastroje niezwykle, lub peune 
przeżycia a-ewttttriae, prowadzące do 
uduchowienia. ,-

Wieczór zapowiada sie rownlei dość 
Interesująco, obiecując ekspansje psy­
chiczną I fizyczną, nowel poczynania, 
nowe możliwości lub drobna nieocztU-
wtmr wydarzenia pomyślne — specjal­
nie koto godz. 22-e). 

Dziecka tili urodzone oryginalne, 
nieco ekscentryczne, będzie zwolenni­
kiem sportu I rzeczy niezwykłych. 

1. S. D, 

nawet o odniesienia przezeń ran 
Ponadto równocześnie usposobiła 
cale Chiny 

wrogo pi zeclw .Niemcom. 
Czuao - tlslang, w swojem o-

skarżenlu, Idzie bardzo daleko I o-
bejmuje niem nawet rząd niemiec­
ki, który czyni odpowiedzialnym za 
postępowanie doradców Czlang-
Kaj - Szeka. Jego zdaniem, niezbi­
tym dowodem 
wgpólnlctwa rządu niemieckiego 

Jest następująca sprawa: 
Oto przed kilku miesiącami ge­

nerał północno • chiński Jen-Hsi-
Szan. ogłosił, że w razie walki. 
wziąwszy do niewoli niemieckich 
doradców rządu nankińskiego, ska­
rżę Ich bezapelacyjnie na rozstrze­
lanie. Otóż to ogłoszenie skłoniło 
niemieckiego ambasadora do In­
terwencji u generała Jen-Hsl-Sza-
na z prośbą, ażeby 

zmleelt to swoje postanowienie 
1 zgodził sie na traktowanie dorad­
ców niemieckich, Jako ewentual­
nych jeńców wedle prawa między­
narodowego. 

Otóż to wmieszanie sle oficjal­
nych ster niemieckich stanowi w 
oczach gen. Jena I rządu północ­
nego niezbity dowód, że niemiecka 
ambasada 

otaczał* protekcją wojskowych 
doradców Człanga, 

mimo niedawnych swoich zapew­
nień, że rząd berliński nie godzi sie 
na Ich obecność w Chinach 1 że st* 

lał si« zapobiec Ich działalności. 

rodowy w lipcu r. b. w Belgfl. która *6» 
chodzi 100-ną rocznice nleirndleaMeŁ 

Bogaty program obrad Kongresu po­
dzielony aoatal na 2 czetci. Pierwsza— 
oficjalna — odbywać sle hedzle w Br*-
ksell od dnia 6 do 9 lipca włącznie. 
przyczem pod obrady plenarna wejdą 
następujące tematy: .Stosunek rządów 
do reklamy". „Reklama s wydawnic­
twa" I „Reklama a drukarstwo" Nad­
to obradować będzie II sekcyj według 
rozmaitych działów reklamy. 

Druga cześć Kongresu przewiduj* 
zwiedzenie międzynarodowej wystawy 
kolonialne), morsklel I sztuki flamand* 
kieł w Antwerpii oraz międzynarodowe! 
wystawy przemysłowe! w Laodjum. Za 
kończenie nastąpi dnia 12-go lipca rJs, 

Sprężysta organlzaela zapewnia wM 
kle oowndzenle Kongresowi I odda nie­
wątpliwie duła usługi zarówno sprawie 
rozwoju reklamy, tak I wszystkim oso­
bom biorącym udział w Kongresie. 

Zapisy na Kongres przv!rmile w Wsr 
szawie 1 udziela wszelkich Informacji 
PołsW Związek reklamowy. Marszsł-
kowska I1S m. 3, teL 205-79, od god*. 
17-el do 10-e). 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 9.6. 

Wleczone forowania •Jcoftejats* 
z dn. 8 b. m. 

Tendencja utrzymana. 
Dolarówka 65.00, 6 proc. pał. doi 

76.50. 4 proc poć. Inw. MAJU, 4 I pól 
proc LZ Z. 55.25. 4 pr. LZ Z. 44.25, 
4 I pól proc. LZ m. W. 53.50. i proc 
LZ m. W. 59.90, 8 proc LZ m. W. 76.50 
8 proc LZ Łodzi 71.00. 10 proc LZ SI* 
dleo 80.25, 

B. Polski 170.50. B. Handlowy 110.00, 
B. Zachodni 73.00. B. Zw. Sp. Zar. 71J0, 
Cerata 40.no. Sole potasowe n*UX>, Oro* 
dztsk 9.00. KUewskl 50.00. gila I Swta 
tlo 85.00. Chodnrów 143.00. Czattncleo 
14.50. Warsa. Cukier.15.2S. Lilpop 2*08, 
Andrzejów lO.flfl. Parrrwozv 20.01), Po­
cisk 2.65, Starachowice 19.25, Borków 
skl 5.00. JabłkowscT 3.85, Habertwack 
110-00, Pustelnik 27.00, 

http://40.no
http://Cukier.15.2S
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PrtmiadtlPolaJd Znicze oświaty i kiritury przy słupach granicznych 
Ofwta łwci Itrem OdirOfî  P»twHfi*Mj(rew* 

Dtuuing na vlałg 

PIWNA SIEDZIBASZWAORONU K. O. 
w Drul pow. brastawskiego. 

Prol. uniwersytetu IbirencWefo P- Ł 
PavolinI wygłosi 4 biei m. wykład w 
Mil uniwersyteckie! z dziedziny badan 

ud kulturą staroindyjska, 

Nowoczesna teść owa 
uprowadziła córce męża 
tantrfzw. *e to 01 »a „ 

Przed sądem w Chicago to­
czył się ostatnio proces rozwodo 
wy, w którym teściowa wystą­
piła w zupełnie nowe], licie 
współczesne] roli. 

Mianowicie oprowadziła swego 
stięcla. 

Utrzymuje wprawdzie, że to 
on Ją uprowadził, ale małżonka 
rzekomego sprawcy uprowadzę 

Choć wojna skończyła się daw­
no, choć cały świat rozbrzmiewa 
hasłami pacyfistycznemu na na­
szych Kresach Wschodnich, na Un­
ii granicznej 

często hoczą strzały 
I krwią żołnierza czerwieni się Jego 
mundur. 

Szeregi Korpusu Ochrony Pogra­
nicza raz po raz muszą „Kłuso­
wać". by wypełnić luko po tym, 
który swe życie oddał w obronie 
:>-

Madpe toalety letnie robi sle. z szyfonu 
lab krepdeszynn w barany wzór. Hm 
powiewni suknie bez rękawów kładzie 
»i« krótki żakiecik lub bolerko z rękawa 
ml, otrzymując tym sposobem dwie toa­

lety: spacerowa I wizytowa 

nla twierdzi stanowczo, że do­
tychczasowy Jej mąż ma za mało 
energjl, aby sle zdobyć na taki 
czyn, Jak porwanie kobiety. 

Uwodzicielska teściowa pani 
Anna Johns Jest bardzo przystoi 
ną 1 ponętną kobietą, która wy­
gląda najwyżej na lat 30. Z ru­
mieńcem na twarzy przyznała 
sie przed sądem do lat 37. 

Mając lat 17 wyszła za mąż 1 
w rok potem urodziła córkę, któ 
rą w zeszłym roku wydała za 
adwokata Mackersa. 

Pani Johns zeznała, że mąż 
jej córki, już jako narzeczony, o-
kazywał jej specjalne względy I 
zachowywał sie w ten sposób, jak 
by ona wzbudzała w nim znacz 
nte więcej zainteresowania aniżeli 
jej córka. 

Pani Mackers słysząc e słowa 
zawołała: 

— Jabym cl chętnie tego ana­
nasa podarowała I 

Sędzia zabronił młodej kobie­
cie okrzyków przeszkadza acych 
tokowi sprawy, ale nie zdołał za­
hamować wybuchów jej tempera 
menru .Kiedy mąż jej oświadczył, 
że kocha wprawdzie żonę. ale u-
legł jednak energjl teściowej, któ 
ra go skłoniła do wspólnej ucie­
czki. wówczas adwokatowa pod 
biegła do małżonka 1 krzyknąw­
szy: 

— Ty niedorajdo! — wymie­
rzyła mu siarczysty policzek. 

Kiedy sędzia przywołał ją po 
nownle do porządku zawołała: 

— Jakże mężczyzna może być 
tak głupi, żeby się pozwolić za­
brać kobiecie niby jakiś martwy 
przedmiot Nawet na mój poli­
czek nie znalazł żadnej odpowie­
dzi. 

Sędzia nie chcąc dalej uczestni­
czyć w tych rodzinnych sporach 
uznał małżeństwo za rozwiązane. 

Kwestia kto kogo uprowadził: 
czy teściowa zięcia, czy zięć te­
ściową, pozostała nierozstrzy­
gniętą. 

nienaruszalności granic Rzeczypo­
spolitej. 

Nienaruszalność granic — to za­
gadnienie najważniejsze w życju 
państwa. To też służba Korpusu U-
cbrony Pogranicza pełniona w bar­
dzo ciężkich warunkach, jest wyjąt 
kowo ceniona 1 szanowana przez 
cały naród. 

Oddziały tej zlelono-granatowej 
arasl kresowej 

witane są szczególnie serdecznie 
na defiladach i paradach, a każdy 
„kopista" spotkany na ulicy, wzbu 
dza w nas refleksje: 

— Oto żołnierz wiecznej wojny 1 
Oto rycerz, dla którego niema ko­
mendy „spocznij". 

Cl zaś, którzy bliżej znają pracę 
K. O. P. na rubieżach, dodają je­
szcze: 

— Oto krzewiciel kultury 1 Oto 
nauczyciel 1 przyjaciel radu.kreso­
wego I 

Czyżby? — rzekłby nieświado­
my. Czyż K. O. P. przy swej ogrom­
nej i odpowiedzialnej pracy strażnl 
czel — ma jeszcze czas na akcję 
społeczną i kulturalną? 

Niech odpowiedzią na to będzie 
fakt wielokrotnie stwierdzony, tż 
strażnice K. O. P.-u są na kresach 
ogniskami oświaty 1 kultury. 

Oto co w tej mierze zrobiono w 
ubiegłym roku. 

Przedewszystklem był to rok gło 
du na Wileńszczyźnie. Przez cały 
ten rok oddziały K. O. P. 

odżywiały 723 rodziny, 
w tern 100 rodzin rdzennych Litwi­
nów na pograniczu polsko-lltew-
skiem. kilkaset polskich i białorus­
kich oraz kilka żydowskich i rosyj­
skich. W Duksztach i Kozaczyżnle 
(woj. wileńskie) dożywiano poza-
tenr 250 dzieci 

Wlelklem dobrodzlejstem dla lu­
dności kresowej Jest przeprowadzo 
na przez oddziały K. O. P.-a przy 1 współdziałaniu armjl 1 samorzą-

j dów 
bodowa dróg I mostów. 

W dągu ubiegłego roku wybudowa 
no 2341 metrów mostów — oraz 

8729 grobli przez okolice bagniste, 
dotychczas zupełnie niemożliwe do 
przebrnięcia I 

W miesiącach zimowych,, gdy 
praca na wsi staje sie mniej inten­
sywna, K. O. P. zaczyna pracę o-
ś wiato wa, Ludność kresów garnie 
się do 

kompletów naukowych 
i z bibliotek K. O. P.-u wypożycza 
książki. W ciągu ostatniego roku 
przeczytała 6854 tomy. 

A już specjalnem uznaniem cie­
szą się kinematografy 1 teatry pro­
wadzone przez Korpus. 

Obecnie działa 
29 kinematografów 

„kopowych". W zeszłym roku da­
no w nich 1000 seansów, na których 
było 51 tysięcy osób cywilnych! 
Zespoły teatralne, których było 33, 
dały 271 przedstawień, w których 
uczestniczyło 21 tys. osób cywil­
nych. 

W wielu też miejscowościach, 
spółdzielnie K. O. P.-u. których Jest 
30 z 54 sklepami, są jedyneml źró­
dłami zakupu dla ludności cywilnej. 
To też garnie się ona do spółdziel­
ni 

Dodajmy do tego. że w czasie 
miesięcy wakacyjnych K. O. P. go­
ści u siebie 

letnie obozy harcerskie. 
W roku ubiegłym obozów takich 
było 87 — a 2784 harcerzy 1 harce 
rek dostawało przez ten czas racje 
żywnościowe, namioty, siły istruk-
torskie do ćwiczeń przysposobienia 
wojskowego. 
wiąże K.O. P. i ludnoSclą, jest przy 

Nicią niemniej serdeczną, która 
Jazny- stosunek władz 1. żołnierzy 
do obchodów i uroczystości obcho­
dzonych przez ludność. 

Żadne prawosławne „Święto Jor 
danu" lub święcenie pól. nie obej­
dzie się bez udziału orkiestry K. O. 
P.-u i delegacji wojskowej. 

Na wszystkie zabawy wojsko­
we ludność jest zapraszana — I 
tak samo wojsko bywa na „wieczo 
rynkach". 

To też gdy 

od kun skrytobójcze! c zagranicy 
pada żołnierz K. O. P.-u, gdy z pola 
pracy kulturalnej odchodzi ofiarny 
bojownik, zaciska się pięść kresów 
i na mogiłę pada garść kwiatów 
rzucona przez tych, dla których 
z ręki tegoż żołnierza-nauczyclela 
codziennie błyskał kaganek oświa­
ty. 

W.Bar. 
— — -I: 

Po przejażdżce łodzią trzeba rekom 
spracowanym od wiosła, dać odpocząć, 
1 najlepiej wtedy puścić nogi w meh. 

Ze sklepu 
na złocisty Iron 
WJCÓI zetną bitt o Kwluskn 

Czytajcie 
Przegląd Sportowy 

lego 

Pogrzeb zasłużonego pedagoga 
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p. K. L. Lorentza rernmadtlt •łnmy obecnych • hvlvrh wychowanków gim­
nazjum i. p. zmar lego w Warszawie. 

Przed kilku dniami odbyto się 
na dworze angielskim przyjęcie, 
w czasie którego przedstawiana 
była królowe] Mary żona maha­
radży hinduskiego Aga Chana. 

Nie byłoby w tern nic dziwne­
go, gdyby nie to, że obecna „ma-
haranP doniedawna jeszcze 
sprzedawała kwiaty w Jednej z 
kwiaciarń w Marsylii. 

O zaszczyt przyjęcia na dworze 
angielskim ubiegają się całe rze­
sze cudzoziemców. Żaden z miljo 
nerów, czy mlljarderów amery­
kańskich nie pominie sposobności. 
by wyjednać za pośrednictwem 
ambasady Stanów w Londynie 
zaproszenie do Buckingham Pa­
lące, jeśli nie dla siebie, to dla 
swej córki. 

Oczywiście, dla małżonki Agi 
Chana sprawa przyjęcia na dwo­
rze nie przedstawiała najmniej­
szych trudności, bowiem ma­
haradża ów jest w kotach to­
warzyskich I urzędowych Londy 
nu osobistością bardzo popular­
ną, a jednocześnie panującym. 
sprzymierzonym z Anglją. 

Jednak nadobna „mabaranl" 
czuła się podobno bardzo zdener 
wowana tym pierwszym wystę­
pem na tak wyjątkowym terenie. 
Nadobna władczyni ubrana była 
w strój z lamy srebrnej gęsto usia 
ny brylantami. 

Wspaniały djadem brylantowy 
zdobił Jej czoło. W uczesaniu 
tkwiły trzy przepisowe pióra stru 
sie, w ręku miała olbrzymi wa­
chlarz z olśniewająco białych 
strusich piór, ujętych w złotą o-
prawę. 

Punkrnakile o godz. 9-ei wlecz. 
otwarły się podwoje sali balowej. 
Poprzedzana przez lorda szambe 
lana ukazała się królowa Mary w 
sukni ze złotej lamy. przepasanej 
błękitną wstęgą orderu Podwiązki 
1 w koronie ze szmaragdów I bry 
łamów. Królowa zajęła miejsce na 
tronie, stojącym na podwyższe­
niu, za nią stanął zastępujący cno 

reg© króla Jerzego książę Walił 
wraz z rodzeństwem. 

Lord szambelan wywołuje na­
zwiska. Przychodzi kolej 1 na 
piękną „maharani", która składa 
królowej głęboki ukłon dworski. 
Królowa z uśmiechem skłania 
głowę. Prezentacja skończona. 

W ten sposób odbyło się przy­
jęcie na dworze angielskim daw 
nej kwiaciarki Andree Carron, 
dziś władczyni państwa hinduskie 
S°- ' •  

Kostiam popołudniowa 

Wytworny kostjum spacerowy z czak* 
nej krepy Jedwabnej lub lekkiej włlitjy, 

przybranej białym Jedwabiem. 
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JA, CZY NIE JA? 
( W I Ę Z I E Ń 7 1 2 > 

Ba, ale przecież on, Paweł Le-
Jjttman był mordercą. W Jakiś tam 
fcposób policja go w końcu odnaj-
fazie-. odszuka zgubiony ślad... 
|B»are«złtije... 
f Każda walka była ta bezcelo-
fcwa. Ora mogła trwać, w najlep-
Iszym wypadku, kilka dni A mo-
jtte tylko klika godzin?! 
\ Przypomniała mu się kobieta, 
4ctóra rzuciła to straszne słowo 
|— „morderca". I znowu nie był 
jtw stanie pojąć, skąd ona mogła 
kwiedzieć o morderstwie. 
\ — Widocznie obserwowano 
.mnie! Do diabła, może widziało 
mnie więcej osób.„ Skądżeż mo­
gę wiedzieć, kto tam był Jesz­
cze?... 

Ktoś zapukał do drzwi. 
Lestman zadrżał. 
Któż to przychodzi tak wcześ­

nie i czego chce? Czy to mścl-
lawv los wyciąga Jqż recę go aa 

ofiarę? 
Z początku chciał przynieść 

swój rewolwer. Ale zastanowił 
się I znużony usiadł zpowrotem 
na krześle. 

Poco zabijać? 
A Jednak czuł, że będzie się 

przeciwstawiał, będzie wal­
czył, Jeśli w chwili aresztowania 
stanie mu przed oczami obraz 
tamtej kobiety, tamtej... z foto­
grafii. 

— Nie! — zawołał twardo, a 
zaraz potem — proszę! 

— Jan? — powiedział, wi­
dząc służącego, stojącego w 
drzwiach. 

Z notatek Arama wiedział, że 
służącemu Jest na imię Jan. 

— Panie konsulu, jest tam, w 
dalszych pokojach, pewien czło 
wiek, którego nie możemy się 
pozbyć. Juz o mało nie przyszło 
do bijatyki. Ale on cozł POUCJŁ. 

Grozi, że.- grozi, te o wszyst-
kiera doniesie.-

Paweł uczul dreszcz w calem 
ciele. 

Jest Już zdradzony. Wydało 
sle. 

Był zgubiony™ 
A więc nletylko ta kobieta 

wiedziała.- ten mężczyzna rów­
nież wie. 

Lestman machną? ręką. Już 
mu było wszystko Jedno. 

— Panie konsulu, przyślę tu 
Lanego. Sam będę przy 
drzwiach. Może da się uspokoić 
pieniędzmi? 

Służący wyszedł. 
Za chwilę wszedł jakiś musku 

lamy mężczyzna, o karku byka. 
Miał ciężkie, niezgrabne ruchy 
wołu. Ale w jego szerokiej, na-
półidjotycznei twarzy można 
było wyczytać ukrytą dobrotli­
wość. 

Larry wykonał Jakiś niezręcz­
ny ukłon i coś zamruczał, czego 
Lestman nie zrozumiał.-A jeszcze 
rrmlej zrozumiał to, co Larry 
czynił. 

Jak złodziej prześliznął się 
przez pokój i schował za port-
Jeb 

Paweł nie miał Już czasu za 
stanowić się nad tern dziwnem 
postępowaniem Larrego. 

Drzwi się nagle otworzyły i 
wpadł przez nie do pokoju męż­
czyzna silnie zbudowany, mu­
skularny — niedbale ubrany. 

— Dzień dobry — powiedział 
I rzucał kącikami oczu złośliwe, 
chytre spojrzenia w stronę Lest-
mana. Zdaleka już czuć go było 
alkoholem. Bardzo niepewnie 
stał na nogach. 

Nagie warknął. Jak pies? 
— Myśli pan, że ml to wszy­

stko tutaj imponuje? — I zrobił 
ruch, wskazując ń*a przepych 
pokoju. 

— Hm, — odpowiedział Pa­
weł l uśmiechnął się, przypo­
mniał sobie bowiem, że jemu Je­
dnak poprzedniego wieczoru po­
kój ten bardzo mocno impono­
wał. 

Ale to „hm" rozwściekliło przy 
bysza jeszcze bardziej. 

— Pan wie. co pan zrobił...— 
zasyczał i zbliżył się więcej do 
Lestmaca. 

Lestman uczuł lęk. A więc I-
stotnie było więcej ludzi w do-

TjtrsłKima* 

— Ja byłem tam — dyszał o-
skarżyclel. 

— Tak, — odpowiedział Lest­
man I uczuł jak blednie. 

— Ja zawiadomię policję... 
ty- ty... świntuchu 11 

— A więc poco pan tu przy­
szedł? — zapytał Lestman i 
spostrzegł się, że głos mu drży. 

Nieznajomy zmieszał się. 
— Pan chce pieniędzy? — py 

tał dalej Lestman. 
— To musiałaby być duża su­

ma.- bo ona była moją narze­
czoną.-

— Ona? 
— Oczywiście.- Marja!.- — 

krzyknął z wściekłością. — My­
śli pan, że to pana nic koszto­
wać nie będzie, że ml ją pan 
sprzątnie za darmo? 

Lestman wybuchnął śmie­
chem... śmiał się długo, szczerze. 

Reakcja bowiem była zbyt 
silna. Myślał, że człowiek ten 
przyszedł w związku z morder­
stwem, a tymczasem chodziło tu 
o Jakąś dziewczynę, którą wi­
docznie uwiódł łotr Aram. 

— A więc tylko wymuszenie? 
— zawołał Lestman, śmiejąc się 

— Chce pan coś dać? — krzu 
czał tamten zachrypniętym * 
wściekłości l rozczarowania 
wściekłości głosem. 

— Nie, to się z dniem dzIsleN 
szym skończyło. 

— Ja wiem jeszcze o mnyclf. 
— Człowieku, a klż-że do dja-«] 

Na! 
— Nawet zapłacić nie chce leni 

podleć. Nawet-
— Precz stąd I 
— ZWię cię tak, ze a?.., 
Opryszek, zawiedziony wtóoH 

cs/ue w swoich nadziejach, szybJ 
ko rrzucił kurtkę 1 szedł z zacM 
śnlętemi pięściami ku LestmaitcW 
wl. 

Teraz dopiero zrozumiał Pa-« 
wef, po co był tu Larry. Wypadł 
on ze swego ukrycia, jak kula ta-j 
matnia. 

A wiec, był obrońca fcbórzU4 
wego Arama. 

Ale tym razem Larry miał pe-v 
cha. Potknął się I upadł z trza-i! 
skiem. uderzając głową o szafę. I 

W fej samej chwili wpadł do; 
pokoju Jan, kredowo blady, wot 
łając Już zdaleka: j 

— Biegnę z comocą, wielmoża 
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PM Pmylinf Ruciyptipallfe! 
przejeździe przez Białystok w 

W dnia 14 b. m*. Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej profesor 
Ignacy Mościcki wyieżdza sa-
mochodem z Warszawy do ziem 
Województwa Wileńskiego. 

Najwyższy Dostojnik Pań­
stwa w godzinach popołudnio­
wych tegoż dnia przejeżdżać 
będzie przez granice, naszego 
miasta. 

Pożegnanie komendanta policji 
p. Skalskiego 

Z powodu przeniesienia ko­
mendanta powiatowego komi­
sarza Skalskiego do policji wo­
jewództwa ł ó d z k i e g o w 
sobotą w restauracji „Ritz" od­
było się uroczyste pożegnanie 
urządzone przez oficerów poli­
cyjnych.. 

Przy stole zasiadło przeszło 
20 osób* z p. komendantem wo­
jewódzkim Cbarlemagne na 
czele. Podczas bankietu prze­
mówienia wygłosili tnsp. Cbar-
lemagne, kom. Sałaciński w imie­
niu policji miasta i p. Micinski 
w imieniu komendantów powia­
towych. 
• Ustępujący komisarz Skalski 
w serdecznych słowach podzię­
kował zebranym za tyczenia. 
Zebranie towarzyskie w miłym 

nastroju przeciągnęło się do 
godz. 2 w nocy. 

Zarząd oddziału białostockie­
go Polskiego T-wa Krajoznaw­
czego organizuje piątą wyciecz­
kę w sezonie bieżącym do Bia­
łowieży oraz szwsłą do Grodna. 

Wycieczka . dfi Białowieży 
odbędzie się w niedzielę 15 
b. m. do Grodna—25 bm. 

Poinformować się o warun­
kach można codziennie w Księ­
garni Nauczycielskiej lub też 
w poniedziałki w godz. 6—7 

i Grodno 
wiecz. w lokalu T-wa Krajo­
znawczego (Warszawska 37), 

Dom v płomieniach 
W dniu 7 b. m. w domu Jo-

wela Gordona Słonimska nr. 
40 wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem -pow­
stał pożar. Dom uległ całkowi­
temu zniaaczeniu. 

Fatalne skutki nieostrożności 
Mieszkanka Supraśla, 39-letnia 

Adela Tenczyóska nie chcąc 
pocostawić bez opiekł jedno­
roczne dziecko w mieszkaniu 
zabrała je z sobą na strych 
aby sprawdzić czy bielizna już 
wyschła. 

W pewnym momencie, wsku­
tek rozsunięcia się desek sufi­
towych wpadła z wysokośoi 5 
metrów do sieni na posadzkę 
cementową, doznając pęknięcia 
kręgosłupa. Dziecko wyszło bez 

Zakłady kształcenia nauczycieli Szkół Powszechnych dla absolwentów (ek) gimnaz. 
Jak dowiadujemy się z mia­

rodajnego źródła, z początkiem 
roku szkolnego 1930/31 na te­
renie Okręgu Szkolnego War­
szawskiego zostaną uruchomio­
ne następujące zakłady kształ­
cenia nauczycieli szkół pow) 
szeebnych dla absolwentów (ek-
gimnazjów: 

1. Pedagogium w Warszawie 
o dwuletnim kursie nauczania 
— (ukończenie Pedagogium daje 
dyplom na nauczyciela szkoły 
powszechnej, oraz prerogatywy, 

związane z ukończeniem wyż­
szego kursu nauczycielskiego). 
Do Pedagogium będą przyjmo­
wane osoby obojga płci. 

2. Kursy Nauczycielskie rocz­
ne w Radzyminie i Grodnie. 
Kursy w Radzyminie są prze­
znaczone wyłącznie dla mło­
dzieży żeńskiej. Na korty w 
Grodnie będą 'przyjmowane o-
soby obojga płci. Podania o 
przyjęcie winny być złożone 
do 1 lipca 1930 r. i należy je 
kierować w Warszawie do Pe­

dagogium, Krakowskie Przed­
mieście 36. Seminarium nauczy­
cielskie męskie. W Grodnie do 
Seminarium nauczycielskiego 
żeńskiego i w Radzyminie do 
Seminarium naucz, żeńskiego. 
Do podania kandydaci powinni 
dołączyć dokumenty: wymienia­
ne w Dz. Ust. poz. 134 Nr. 8 
r. 1928. Przy podaniach do 
Grodna i Radzymina należy 
zaznaczyć, czy kandydat (ka) 
reflektuje na miejsce w inter­
nacie. 

DO C Z A S U D Z B A N W O D Ę N O S I 
W dniach 4—5 bm. Sąd Okrę 

gowy rozpoznawał sprawę Do 
minika Białowarczyka b. listo­
nosza Urzędu Poczt na st. Bia 
łyttok i żony jego Marji Biało-
warczykowej, oskarżonych o 
kradzież worka pocztowego za­
wierającego 17 listów warto­
ściowych aa sumę przeszło 38 
tysięcy złotych. Kradzież ta 
miała miejsce w nocy 25 wrze­
śnia r. ub. 

Dochodzenie prowadzone w 
tej sprawie przez Wydział Śled­
czy nie dało narazie dodatnich 
wyników, ustalono natomiast, 
że Białowarczyk przedtem w 
czasie od maja do września 
przywłaszczał sobie listy war­
tościowe i pieniądze, które miał 
doręczać poszczególnym adre­
satom, przyczem ogólna suma 
przewyższała 5.000 zł. 

Kradzież worka pozostawała 
jednak niewyjaśniona. Dopiero 
§a skutek polecenia Sędziego 

ledczego st. przodown. Fr. 
Pierso poprowadził dochodze­
nie na własną rękę i zebrał ty­
le dowodów obciążających Bia-
łowarczą/ków, iż zostali oni o-

Teatr „PALĄCE" 
We wtorek 10-go czerwca r.b. 

o -godz. 8 m. 30 wiecz. 
Jedyny gotciany wystąp znakomitego 

artysty polskiego 

Stefana Jaracza 
•z zespołem artytttw Teatrów Miej-

ikich w Wilnie pod dyrekcją 
Aleksandra Zelwerowicza 

W sensacyjnej szlace amerykańskiej 
w J-ch aktach (c-du . •bazach) 

ARTYŚCI 
Georgesa Maakera Watterss 

i art Hopkinsa 
Bilety do nabycia w kasie teatru 

boje osadzeni w areszcie. 
Jednym z najbardziej pew­

nych dowodów był banknot 50 

Poborowi do przeglądi 
Dziś przed komisją poborową 

(Warszawska 3) muszą się sta­
wić wszyscy poborowi roczni­
ka 1909, i (kat. B) roczn. 1908 
i 1907, których nazwiska rozpo­
czynają się na lit. D. I. N., 
oraz poborowi (kat. B) roczn. 
1908 i 1907 o nazwiskach na 
początkowe litery B. E. 

Podejrzanej jakości mięso 
W jatce mięsnej nr. 13 na 

Rybnym Rynku władze poli­
cyjne wykryły 6 tusz cielęciny 
wagi 100 klg z fałsjywemi stem­
plami. Mięso to należy do Ma­
tysa Szwarca. 

dolarowy wysłany przez d-ralaO więzienia, zaś Maria Biało-
Rachelę Soniach z Warszawy j warczykowa na 1 rok wiezie 
do Białegostoku. 

P. Soniach wysyłając 200 do­
larów zanotowała sobie nume-
ra i serie tych banknotów. P. 
Pierso odnalazł jeden z tych 
banknotów u niejakiego Dybki, 
który go otrzymał od Białowar-
czykowej. 

Na rozprawie sądowej Biało­
warczyk przyznał się do przy­
właszczenia pieniędzy, nato­
miast "do kradzieży worka z li­
stami wartościowemi nie przy­
znał się ani on ani żona jego 
Maria. Po dwudniowej roz­
prawie, w sobotę o godz. 13 
został ogłoszony wyrok w lej 
sprawie mocą którego osk. Do­
minik Białowarczyk skazany 
został łącznie na 5 lat ciężkie-

'nia (z. d. p.) 
Ponadto zasądzono od nich 

na rzecz Skarbu Państwa oko­
ło 40 tysięcy złotych. 

A wszystkiemu winna chałwa... 
W dniu 24 listopada r. ub. 

mieszkaniec m. Grodna Józef 
Matulewicz wstąpił w Białym­
stoku do macedończyka Marka 
Sarahhowicza i kupił chałwy 
oraz innych słodyczy, wręcza­
jąc sprzedającemu banknot ame­
rykański wartości 20 dolarów. 
Macedończyk, któremu banknot 

wydał się podejrzany, wezwał 
telefonicznie policję. 

Sąd Okręgowy w B-stoku roz­
patrywał tę sprawę i za zamiar 
puszczenie świadomi w obieg 
fałszywego banknotu skazał Ma-
tulewicza na trzy lata wię­
zienia. 

SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA 
J. JANROWSRnLJ-STATROWSIilEJ 

w Warszawie, ul. Nowogrodzka 51 (rt| im. riitir), tel. 194-9 
Warunki przyjęcia: 7 oddziałów szkoły powszechnej lub 3 klasy gimnazjun 
Zapisy przyjmuje kancelaria w godzinach od 9 do 2 i od 3 do 6-ej po pot. I 

(oprócz lwi«.t) 
L o K a l z n a c z n i e p o w i e K s i o n r 

Lekcje odbywają sic w normalnych godzinach porannych (od 8—1 pp.) 
Za córki urzędników państwowych i miejskich całkowicie 

lub znaczną część opłat uiszczają instytucje. 

POD PROTEKTORATEM 
I 14/11. 1930 r, 

i • 

i 

MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

ll-gie TARGI PÓŁNOCNE """• 1930 r 

i WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ i PRZEMYŚLU LUDOWEGO 
Wilnie 

I Informacy] udziela Biuro Targów I Wystawy 
H _ od a—z I 5—7 

sfsssT • • •ST~ • • ssiss • • • • I I I I I I 

w Wilno, ogród po-Bernardyftskl, 
telefon 16-M. 

Dla nas, białoatocaan, spec­
jalną, ważną jest wiadomość o 
ostatniej nowej uczelni kształ­
cenia nauczycieli sekół pow­
szechnych dla absolwentów i 
absolwentek gimnazjum w Grod­
nie. Jest to bowiem ogromnem 
ułatwieniem na terenie woje­
wództwa dla tej młodzieży, 
kończącej gimnazja, która pra­
gnie zdobyć prawa nauczania 
w szkołach powszechn\ch. In­
ternat, względnie dostępne wa­
runki życia, piękne położenie 
miasta o którego tchnieniem 
polskiej tradycji i kultury, do­
bra biblioteka miejska i pe­
dagogiczna, czyni z Grodna mi­
łe i właściwe miejsce studjów. 

Na kursach wykładać będą 
wybitne siły pedagogiczne. Kie­
rownictwo doświadczone i ide­
owe zapewnione. 

Muchy 
roznoszą 
zarazki! 

Machy przebywające stale w brudnych i aa-
niedbanytii miejscach, są rozsarlnikami cha-
robotwórczycb zarazków. Ich •wlos ioa* 
nóżki przenoszą iłioroholwórcze zarazki i 
zanieczyszczają pożywienie. Aby temu zapo­
biec należy rozpylać Flit. 
Flit niszczy doszczętnie inuHiy, komary, 
pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz Mi zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla lodzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się uaśladow-
niclw, 

FLIT 
JBsEczy szybciej 

flPffl I fi" DziS — p °«ątek o g. tjM.gzo.lO20 

••III U L L U c u r r N i z j s c O D P 
" R e w e l a c y j n y f i lm p o l s K i z e ś p i e w a m i 

HALKA 
Dramat miłości i rozpaczy na tle opery ST. MONIUSZKI 

.^etr1., ZOUIKA SZYMAŃSKA 
Cudowne arie »olowe i chory: „Gdyby rannym słonkiem" 
„bzumtą )odły", „I ty mu wierzysz", „Po nieszporach 

przy niedzieli", „Modlitwa w kościółku" 

• Felicja Ualicha, Rudolf Czerny i Chór zaangażowani 

BRONISŁAW BR0N0WSKI w n o w y m 
rapartuarza 

•••/*•'•• "••traaa snawne-««ZTaaa »••!«*»*.—| •ru«trT 
aa tle aaicudownieiszycn pisani nielmlertelnego MONIUSZKI. 

^DER" Początek 6 I S , 8 , I O I S 
EKRAN 

WIELKI DŹWIĘKOWY SUPERFILM 
1 

iczne przeżycia porucznika angielskiego 
stracił honor, ojca i narzeczoną 
4 A S T A M E R Y K I 

Cllwe BROCK — William POWELL 
Mctnrd ftH-LEN — Hoah BERRY 

i czarująco piękna 

FAY WRAY 
NAJNOWSZE SZUMIERY REWJOWE 

Nie licząc się z olbrzymiesoJ kosztami 
sprowadzenia filmu i artystów 

CENY TYLKO 0 0 ZŁ. J Z S 

SCENA 
WYSTĘPY 

A R T Y S T Ó W 
S C E N P O L S K I C H 

artystka teatrów .PERSKIE OKO" i .NOWOŚCI" 

LARYSA ALEKSY 
duet charakterystyczny tpiewno-taneczay' 

DUO JANASZEK 
humorysta—piose ołtarz 

STEFAN ŹwIRSKI 

szwanku. W | stanie groźnym 
przewieziono Teńczyńską1 do 
szpitala św. Rocha w Białym­
stoku. 

Zapobiegajmy 
zanikaniu włosów 

Zmiany łojotokowe skóry głowy, 
w postaci różnych form łupieżu 
i swędzących wyprysków łojoto-
kowych są dziś tak powszedne, 
ił laik nie zwraca na nie uwagi. 
Dopiero gdy większa część ko-
rzonkówjwłosów uległa zanikowi 
zwraoa się do lekarza, celem 
utrzymania reszty włosów. Za­
znaczam, iż postęp w dziedzi­
nie leczenia chorób włosów, tu­
dzież zagęszczania ich zazna­
czył się w ostatniej dobie znacz­
nym dorobkiem, ponieważ'wy­
padanie włosów wstrzymuje się 
już po dwukrotnem|zastosowaniu 
odpowiedniego środka. W wy­
padkach zatem chorób włosów 
radzę zwrócić się do lekarza, 
domowemi bowiem półśrodka­
mi pogarsza się tylko stan cho­
robowy a uniwersalne środki m e 

działają zgoła, ponieważ przy­
czyn marnienia włosów jest-
bez liku. Nadmieniam iż zupeł­
na łysina jest nieuleczalna. W 
dziedzinie zaś zapobiegawczej 
ochrony włosów rozporządza­
my zbawiennym środkiem w 
Shampoonie Dra Lustra. Już u 
dzieci, a zwłaszcza dorastają­
cej młodzieży powinien skutecz­
ny ten preparat znaleść obszer­
ne zastosowanie. Przy częstem 
stosowaniu Shampoonu DraT Lu­
stra zauważyłem złagodzenie 
istniejących zmian łojotokowych 
i zmniejszanie nasilenia wypa­
dania włosów. 

Dr. Z. t W Y C I E C Z K A 
kra]oznawczo-wy poczy n ko wa 

00 TYKOCINA 
Bardzo ciekawa i przyjemna 

była w tych dniach wycieczka. 
T-wa Krajoznawczego dolTy-
kocina. 

Dzięki uprzejmości ks. kano­
nika Sadowskiego uczestnicy 
wycieczki zwiedzili dokładnie 
kościół, zbudowany w r. 1745 
przez Jana Klemensa Branic-
kiego. Obejrzeli portrety Bra-
nickiego i jego żony Elżbiety— 
„Pani Krakowskiej", wspaniałe 
freski wydobyte na światło 
dzienne dopiero niedawno, or­
naty z pasów słuckich, wspa­
niałe puhary kryształowe pięk­
nie rzeźbione, zegany-anjtyki, 
portret Jana Sobieskiego, stare 
druki i miedzioryty, kościusz­
kowskie monety papierowe i 
wiele innych zabytków. 

Obejrzano następnie stojący 
na rynku pomnik Stefana Czar­
neckiego, wzniesiony w r. 1755 
przez Jana Klemensa Branic-
kiego. 
_ Po obejrzeniu domu dla inwa­

lidów, wzniesionego w XVII w. 
przez marszałka W. Ks. Litew­
skiego Krzysztofa Wiesiołow­
skiego oraz zabytkowego gma-* 
chu synagogi uczestnicy udali 
się za rzekę Narew i rozłożyli 
się obozem na ruinach zamku 
tykocinskiego, o którym wspo­
mina między innerai Henryk 
Sienkiewicz w „Potopie". 
! W powrotnej drodze zwie­

dzono okopy szwedzkie, znaj­
dujące się w pobliżu szosy w* 
odległości paru kilometrów od 
Tykocina. 

R.ESTAUICACJA 

Resursy Obywatelskiej 
s i l . S l e n K l e j w ł e a a 1. 

Wydaje obiady klubowe po 1 zł. 50 gr. 
I Wejście bezpłatne, najpiękniejszy 

lokal w Białymstoku. 
Bufet obficie zaopatrzony w nowalijki 

sezonowe 
Przyjmujemy obstalunki na miejscu 

i na miaato w każdej ilości 
Kuchnia pod kierownictwem wybit­

nego fachowca 
ZARZĄD BUFETU 

Dr.M.Kanel 
CUni, Miirfsłii, etfm I Unia. 

Prsy|mu|e od godz. 9—1 I od 3—8. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

al. Sh.Hiwlr.1 17 barter) Ul. M«, 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-i korne 
Przydanie od godz. 9— l-e| I od 4—7-łł 

BIAŁYSTOK, 
KElaaMaajo S fałatem, S-et. 

r ^ ^ U r t S J ^ « J M E R A T Y : **ier»cowa * dostawieniem do domu —JO. 5. - zamiejscowa wraz z pnoeyłką _v-_«j« * OGŁOSZENI za w i e ^ i z milrmetrowy saarokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie 9. - Zł, 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. J 
11 awnaitnars" Z a ~ b ^ J . A~L~ZJZ^TFZ 2 ^ * ° " c "P"1** ****&• 2 ^ f ^ * "? 4 *!ĘSIiT1£ *<"&' *™y<**i&* połowa szpalty redakc.—25 gr„ drobne za wyra* 20 gr. Układ ogłoszeń lj-tapaltowy. ^terBraowy dml^ogłoaten Admmtstracia me odpowiada. Na Zasadzie uchwal Zyaadu PraayProwinc. w»»T«tkie kommukaty łnałTtucyi prywat i społecz w kronice podlegają opłacie 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MAKJA LUBKJ£VICZOWA. Pclstłe Zakłady Grałrctne .Dstwnii Btałostocy, Latgfonowa 1, Telef. Nr. II łdodancowy) 

tfl 


